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—  Z  Krakowa, —

W  dalszym ciągu posiedzenia nad* 
* w yczaynego pr awodawczego  S&ymu d. 6 
Lutego,

Co  do p y t a n i a : .czyli  na przypadek  
zaniesioney skargi z powodu nieważnośc i  
w y r o k u  Sędz ia  w y ż s z y  po uznaniu tako-  
W e y i e  nieważności  w  rozpozaawanie  spra­

w y  w przedmiocie pr yn cy p a ln ym  wchodzić  

może ,  lub nie ? Po od cz y ta ne y  opinii  Ko­

mitent pr aw oda wcz ego ,  i i  nie moż e ,  lecz 
winien odesłać sp ra wę  do T r yb un a łu  1. 
Jnst&oeyi.

■IW. Słotwiński ,  Repr,  Gminy  Okręg,  
C h r z a n ó w ,  oświadczy  ws zy  się przec iw o* 
pinii  Rornitetu pr aw oda wc ze go  wm osł  i 
w y r o k  I. Instańcyi  aczkolwiek  d la  u c h y ­

bionych  formalności  postępowania Sądo­

wego  nie w a ż n y ,  ieźl i  obeymuie d ec y zy ią  
w istocie sp ra w y  test z sprawiedliwością  

zg o d n y m ,  lub n i ez god nym } gdy  forma l­
ności postępowania sądowego  iedynie tyl-

te d 'a  w y kazani*  w  Sądzie zewnętrznym 
 ̂ p r a w a ,  o k tóry  spór do zach ow ani a

PrzeplJ4I1em i , lecz ttgoŁ p r a w a  nie sta­
n o w i ,  ,  ,  o r
luiac samem w t e d y ,  gdy  A p p d *

y Wyr0^ em ^  i a i t a n c y i  uc iąionyra

Się b y d ź  sądzi i  do rozpriw y s ł a w a ,  

przedmiotem badania Sądu A p p el l ac yy n a .  

go b y d ź  p r ze s t a i ą ;  g dy  obowiązkiem Są* 
du iest stronom trudności  processowe u ł a ­
t w i a ć , koszta sporu zm n ie y s z a ć ,  a t e n  
sposobem w y m i a r  sprawiedliu ości p o z ą -  
daney  pr zy śpi es zać ; gdy  celem są d o w n i ­
c t w a  iest po rozpoznaniu sporu kiedy  t o  

b y d ź  może natychmiast  p r a w o  do  p r z e d ­

miotu  spornego temu do  kogo  n a l eż y  p r z y ­

z n a w a ć ,  a  nie wy ś ledzaniem formalności  
u c h y b i o n y c h ,  które iedynie  za ś r ó d k i d o y -  
ścia p r a w a  spornego u w a ż a ć  n a l e ż y ,  w y .  
miar sprawiedliwości  zwlek ać  , i to co na ­
tychmiast  rozsądzonem b y d ź  m oże  fo r m a l ­
nościom p o d d a w a ć ,  iest przeto zdania  , 

iż Sędzia w y ż s z y  po uznaniu nieważnośc i  

W y r o k u  w  rozpoznanie s p r a w y  w  przed­

miocie p r y n c y p a l a y m  wchodzić m o ż e , \ d o  
którego wniosku  p r zy m o w i l  się I W .  JX. 
Ja ro ńs ki ,R ep r .G m in y  7 M.  Krak ow a,  pr zed ,  
s tawia iąc  z a  p o w ó d ,  iż mogą źachodzić  
osobiste stosunki,  c o d o  S ę d z i ó w ,  k tóry ch  
w y r o k  za o icważn y  u z n a n y ,  a  t ak  Sę dz ia  
w y ż s z y  w y r o k o w a ć  winien.

JW . jx .  Dubiec ki ,  R epr, Gm iny 6  M . 
K rakow a w n ió sł; a ż eb y , gdy w y ro k  L
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{ . u s t a n e j !  * p o r o d u  i l e  s p r a w o w a n e g o  U -  ' k  j i ą c e g o  w  d r o d z e  e x e k u c y i  p - r t ed anc ' ’
r z ę d u  S ę d z i ó w  z o s t a ń  ■= u z u a o y z a  n i e w a ż ­
n y ,  n a t e n c z a s  Sę dz i a  w y ż s z y  w i n i e n  p o  
u t n a n i u  n i e w a ż n o ś c i  w  r o z p o z n a n i e  s p r a ­

w y  w  p r z e d m i o c i e  p r y n c y p a l n y m  w c h o ­
d z i ć .

f  J W  L i t w i ń s k i .  Repr.  ndo nwia da iąc 

a a  p o w y ż s z e  wnioski ,  a razem popierając, 
• p i n i ą  Bomitetu p r a w o d a w c z e g o , o św ia d ­

c z y ł :  i i  gdy w y r o k  I. Instancyi  przez w y ż ­
s z y  Sąd zostaie | u o i e w a i n j o n y , przestaie 
b y d z  w y r o k i e m ,  a taa by łoby  przec iwko  
wszelk im wyobrażeniom Appel lacy i  dop u ­
szczenie te yże  w t e n c z a s , gdy  nie mass  

wyroku ; co zaś do ob a wy  osobisiey prze­
c i wk o  Sę dz iom ,  których  wyrok  unieważ­
n i o n y ,  natenczas pozostaie wolność z 
pr zyc zyn  prawny ch  wy łączenie  ty ch że  od 

sądzenia.  *■
Przystąpiono do w o t o w an i a  sekretne­

go i 24 g tosami  przec iwko  5 zamieni ła  
Izba  w p r aw a.  Na przypadek  zaniesio­

n e j  skargi z powodu nieważności  w y o k u i  
Sętftia w y ż s z y  po  '{.znaniu t ak o we yze  nie> 
ważnośc i  w rozpoznanie sp ra w y  w przed­

miocie pr yn cy pa ln ym  wchodzić  nie może,  
lecz widten odes łać  sprawę da Sądu I. In- 
stancyi .

Na  posiedzeniu dnia 9 Lutego po­

s tanowiła  Izba  p r a w o d a w c z a  iednomy- 
ślnie;

1. Do tap o wi ed z en ia  rze cz y  r u c h o - . 
cpey do dłużnika należącey w tjękach t rze­

ciego zoa yduiącey  się prócz dokumentu pp« 
trzeba jeszcze  Ftęzoluęyi Sędziego.

a Gdzieby dokumentu nie b y ł o  zapo- 
wiedzenie  t y lk o  z4  kaucy ią  dozwolone 
t»ydź może.

3. D o b r a  n ieruchomi  „ńi iey dwóch 
t r jecich  części  szacuaku z d e u z a c y i  w y

by dź  nie moga.

4, Sekwestracyia  docho dów  i / t rady-  

cy .a  nie będą stanowić stu p i  i ex ekucyi ,  
W v dz ierżawie  nie zaś przez publiczną lrcy- 
tac y ią  będzie stopniem exekucyi .

5. Spory  w d . K d z e  exekucyi  między  
prawe m przekooywT ą c y m ,  a przejcona- 
nym na publ iczney  Sądu Audyencyi  za  
wezwaniem Patrona przez Patrofaa przrz 
w y r o k  rozstrzygane bydź  maią.

6 C z w a r t a  ty lko  częśc yensyi  Urzę-- 

dnika w drodze exekucyi  wierzycielom 0- 
negoż może b y d ź  przysądzona.

Lo  do p y ta n ia ,  czyl i  exeku cy ia  do 

osoby dłużnika może mieć kiedy m.eysce-, 
lub nie? Po  odczytaney apimt Komitetu 
p r aw od a w cz eg o ,  iż może mieć mieyscą,

JW .  JX. UębTeck*, Repr. Gminy  6 AL  

K rak ow a,  OswTadtzy w s z y  się przeciw opi ­
nii Komitetu prawoda wcz ego  woios ł :  i i  
w  wolne.y R z e c z y p o s p o l i te y , w którcy ż y ­

jemy , wolność osobista każdemu iest za* 
b e s p i e c i o n i ,  ą,  tak areszt  osobistey <}ł,yż* 
Pika mieysca nieznayjuie,

J f f .  N ik o row icz ,  Prezes Sądu Appel -  
lac yy ne g o  inko Cz ło ne k  Komitetu p r a w o ­
dawc zeg o, -  będąc oddzielnego zdania od 
o p u i i  Komitetu pra w od a wc z eg o  d a i ą c t y  
mieysce ex«kucyi  do osoby d ł u ż n i k a  w  

linii 1 wi lney ,  następuiące przedstawi ł  u-» 

wagi :
Ju ż  sama różność p r a w ,  które w ty na 

kraiu względem aresztu osobistego dłużni­

ka  moc  obowiązującą m i a ł y , w sk a iu i e  
potrzebę doi źratego- zastanowienia się nad 
tym  wa żn ym  przedmiotem,  gazie «*alka 
zachodzi  między  istotną godnością c z ł o ­
w i e k a ,  to iest ipdyw idu- ln ą  wolnością 

niruiszć aiącego się d łu ż n i k a ,  • z d r u j i ę y  

/■strony Kredytem publ icznym przez z a w i t *

V



Ozenie wierzyc ie la  naruszonym.  I tak pr a­
w o  Austry lackie W pr zyp adk u , gdy dłuż- 
nile wyrokiem S ą d o w y m  przekonany wie* 
rzyc ie la  nie z a s p a k a j a , a w drodze exe-  
jcucyi , lub po wyiawjea iu  inaiąlku swego 
ppd przysięgą dostatecznego funduszu na 
SatysfaRcyią wierzyc ie la  nie ok az u ie ,  nj -  
ten czaj bez żadnego rozróżnienia lakim 
sposobem,  czyl i  przez winę s w o i ą ,  lub 
przez nieszczęście dłużnik stał  się n i e w y ­
p ł a c a l n y m ,  aresztowi osobistemu pr2ez 
rok c a ' y  t rwać  mającemu mieysce d a i e ,  i 
ieden tylko wyią lek  od rygoru tego dopu 

i z e z a ,  to iest ,  gdy  dłużnik przez nieszczę­
śl iwe przypadki  bez własBey  w i n y  do s ta­
du niewypłacalnośc i  pr zy pr ow ad zo ny ,  u- 
przed iaiąc rozpoczęcie przez swoich  w i e ­
rzyc ie l i  processów do  k o n k u r s u ,  cz y l i  
zbiegu wierzyciel i  cały  «wóy maiątek d o ­
browolnie  i sądownie poddaie.  —  Prawo 
Prancuzkie  przec iwnie s tanowi ,  i ż  w o- 
gólności  areszt  osobisty d łużnika  w  linii 

c y w i l o e y  mieysca  nie ma  j w y y m u i e  ty l k o  

■od tego  Do br odz ie yst wa  długi  ha ndlowe 
iak o  też przewinienie dłużnika przez po 
deyśc ie  wie rzy c i e l a ,  z łą Administracy ią  
grosza publicznego J t. p. iako przedmioty 
Z interessem publ icznym p o łą cz on e ,  a 
t ym  samem dla dobra powszechnego ofiary 
osobistey wolności  dłużnika wymagaiące .  

Przytaczdiąc  d a l e j  J W -  M ó w c a  światłe 

w  tey  materyi  u w a g i ,  które JW.  Baron 
Reibni t i  Pe łnomocny  Bommissarz Nayia_ 
śn ie y st eg o  Króla Pruskiego do Organiza.  

cy i  tuteyszego kraiu mianowany  w  D z i e ­
le swoim Igdeale Procedury Sądówey w  

Berlinie roku 1*15 w v d a n y m  umieści ł ,  
r * « k ł : podaie  T e n ż e  JW.  Baron Reibnitz 
Ostrości p r a w a  kryminalnego  dłużników 
*7c h, ktjSrzsby zaeiągniony  maiątek roz-

• J ^ la ie ,  i Mb SWaw «laU  ** w ie rz y
5 TC&tf *

V ' e g  1 V
cieli rozproszyl i ,  a le  w lenii c y w i l n e j  ni* 
dopuszcza w żad nym  pr zypa dku osobiste­
go c-esztu dłużnika,  i tę Wolność osobistą 
na we t  do interessśw w ę z ł o w y c h  rozciąga,  
mieniąc bydź  środek ex«kucyt  osobistej  
nie spra wie dl i wy m ,  nie m ora lny m  i bez 
skutecznym^ nie zgadza się bo wi em  z spra­
wiedl iwością,  a b y  osobista wolność jedne­
go Obyw ate la  aa korzyść drugiego uaiu- 
szoną bydź miała,  ile i e  przez to wierzy- ,  
ciel  istotnie nic nie zyskuic,  bo gdy dłużnik 
jakiegokolwiek bądź  stanu, ac zkolwi ek  z a ­
grożony  utratą osobistey wolności  z Łań* 
bą  i utraceniem kredytu połączoną,  iednak- 

że nie uiszcza się, iuż tern s a m y m  swoią 
rZeczywMtą niemożność dow odz i ,  a na t t n  

czas wf trz y c i e l  e x ek u cy ą  osobistą bez i a -  
dnego dla siebie użytku,  i owszem z k o ­
sztem na alimenta dla aresztowanego ł o ­
żo n ym  dopełniaiąc,  okazuie, iz ichuie t y l ­
ko niemoralnym duchem zapalczy  wośct  i 
z e m s t y ,  a  częstokroć się nawet  zda rzy ć  

może,  iż  dłuźr.ik nie znuyduiąc sposobu 
do ząspokoienia wierzyc iela  uprzedzaiąe 

cze ka iąc y  go areszt  ucieczką się salwuie,  
a  na tenczas i resztą swego maiątku z so­
bą w y a os i  i interessa swwie w  zaw ik łaniu  
zostawia ,  przez co leszcze los wierzyciela  

p o g o n z a ,  o ktorey ucieczce m ożeby  nie 
za m y śl a ł ,  aniby do iey przedsięwzięcia  
m ia ł  iaki  powod,  g d y b y  osobiftą wolność 
sabespioczoną b y d ż  w i d z i a ł .  —  D o  tych 

uwag przyd ać  i to można,  i i  wierzyciel  

w c ho d zą cy  w czynność z dłużnikiem niw 
na osobie, lecz na jna iątku  iego zak ł ada  
swe  bespie cz eńs two , a  przeto nie z osoby  

lecz z maiątku  satys fa kcy i  poszukiewać,  
winien, a eyiedząc o i stotnym prawie w o ’« 

ność osobistą szanującym z przezornością 
do tego pr aw a zastosowaną,  układy z dłu- 

i fl ikieot z a w i e r a ć  będzie.  A u i  zarzut  ten

( Ó
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l a k o b y  areizt  o t e t i s t y  u w a ża n y m  b y d ź  
m ó g ł  aa środek przynaglenia  d łużnika do 
uiszczenia się pr ze ko n yw ać  może,  gdyż  
z a m i a r  ten nie t y l k o ,  i e  z  p o w y ż s z y c h  
Uwag ce l ow i  swemu nieodpowiada,  lecz 
i  ow szem od niego odsuwa,  bo dług przez 
w y t r z y m a n y  areszt  roczny podług myśl i  
p r a w a  Austryackiego ,  nieiako się umarza,  
g d y ż  dłużnik po w y t r z y m a n y m  iedno- 
rocznim areszcie,  za tenie  sam dług po­
wtórnie  iuż a re sz to wa ny m  bydź  nie może,  
pr zec iw ni e  zaś dłużnik p r z y  osobistey w o l ­
ności  z a c h o w a n y ,  może się pracą i prze­
m ys ł em  ^dorobić maiątku,  z którego w i e ­
rzyc ie l ,  ieżeli  nie zupełnego,  to p r z y n a y -  
m n i e y  cząstkowego  zas pokoienia  m a  na­
dz ie i?.  Nie m a ł y m  t a k i e  b y ł o b y  wstrę­
tem  dla  cu d zo z i em cu w przyby wa iąc yc h  
■a cz as  do tuteyszego kraiu, g d y b y  dla 
p r y w a t n e g o  długu z osobistey wolność;  
• go ło co n em i  b y d i  mogli  ; w s z a k ż e  użytku  
powszechnego  z ich czasowego  w t ym  kr a ­
ju pobytu ,  i w i e r z y c i e l  sam iuż na ten* 
korzystać  będzie,  i ż  przez zajęcie znale­
z i o n y ch  przy  nich ruchomości  sa tysfakcyą 
c h o ć  w  części o trz y m a ;  a de tego przy  sza- 
B o w a o e y  wolności  cudzoz iemców wątpić nie 

m o ż n a ,  i i  równie z p r aw a  wzaiemności  

Wolność osobista tuteyszego O b y w a t e l a  
W  iego kraiu sz a no w a ną  będzie.  Nako-  
niec k r a y  nasz i u i  od lat  dziewięć blisko 
t e m  l iberalnym praw em  « charakterem na­

r o d o w y m  na y st es ew o ie y  szych sprawie-  
dli wie chełpić się m o ż e ,  aoi przez to 

W zdarzonych  przez  tak długi prze .  
Ciąg czasu w y pa dk a ch  , żadna 

piedogodność  zmiany  tego p r a w e  trvrr.j- 
ga ią ca-  doświadczoną  nie b y ł a ;  navsmu-  
tnieysza przeto b y ł o b r  rzeczą.  a b y  teraz 
w w o l n y m  Narodzie n iewola  na dłużnika 

bez yriay swoiey  podupadłego w p r a w a d z o -
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na b y ł e ,  ile ł e  areszt  osobisty nie m ole  
b y d i  uważany,  iak tylko  za  karę, a kara  
bez przewinienia mieysca  nieznayduie.  — ■ 
Przeszedłszy tym sposobem praw a,  która 
w  tem kraiu o b o w i ą z y w a ł y  i przytoczona  
uwagi  do obiaśnienia w kwesty  i będące­
go przedmiotu służące,  przystąpi ł  JW. M ó ­
w c a  do proponowania  t a k o w e y  za s a d y  
p r aw a,  k toraby  równie s łuży ła  do zabe-  
Spieczenia wierzyc ie l i ,  iak o  l e i  ochronie­

nia wolności  osobistey d łużników.  T e a  
p o d w o y n y  cel dopiętym by dź  może,  gdy  
do  linii kryminalney ,  a podług okol iczno­
ści po licy iney  odesłany będzie dłużmk ten, 
k t óryby  by ł  przekonany,  iż podstępnie 

wierzy c ie l a  u w i ó d ł ,  k t ór yb y  bankructwa 
Z winy  swoiey  dopuści ł  się, k tóryby  po- 

ciągniony do wy ia w ie ni a  maiątku swego  
pod przysięgą takowego  w y i aw i en i a  u c z y ­

nić wzbrania ł  s i ę ;  zg o ła  któr yb y  przez 
winę swoją maiątek zc szkodą  wi erzyc ie l i

zmarnował ,  a gdy  t ako we  w y p a d k i  w Ko- 
dexie p r a w a  krymioalnego i iego redakcy i  
obięte zostaną,  i nakoniec,  g d y  przy udo- 
w o d ni on ey  ob aw ie  wynies ienia iię 2 kraiu 
dłużnika pr ow iso ry i ny  ty lko  i te za  porę­
bą za  osobą daną,  odw oła lny  areszt,  po* 

dług  n iżey pr opohow*ć  się maiącey  kw e -  
styi  zas trzeżonym będzie,  iuż na ten- 
czas zupełnie kr edy t  publ iczny  ob wa ­
rowan y  zostanie.  T u  zaś gdzie idzie ty l ­
ko O Uitanowienie zas ady  samego K ode-  
x u  cywi lnego,  a zatem rzece dotvcze się 

takiego'  dłużnika,  który be* w y k r o e z e n in  
żadnego szczególnie przez nieszczęśl iwe w y -  
padki ,  iako  to :  okoliczności  cz su, nanie­

siony eawó d,  chybiona jr>ekułacvą, i »em 
podobne zdarzenia n iewyp łac a ln i  m staf 
s i ę ,  przec iw temu osobista exekncva  ip kf  
te che  kary n ietas lu"nney nosząca,  d o m -  
gzezonn by dź  nie może,  y tem bardzieys 

bu/  w aaraa następ mące/ kwe*



t |y i  roztrząsano będzie,(czyli  w y l ą t c k  co  do 

spraw handlo wy ch| roa  o y d ż  dopuszczony* 
a  zatem proponowana  teraz kwesty ia w  
ten sposób rozwią zan ą  bydź  a to ie : \ i  ex*« 
l iucya do osoby d łużnika w  linii cy wi in ey  
snieysca nie ma.

J W ,  S o ł ty k o w i c z ,  Repr.  G m in y  5 W. 
Krak.  p z y r r a w i a i ą c  się do po wy żs ze g o  

wniosku,  przed sta wi ł ;  pytanie  pod rozwa-  
gę nasra idące ” czyl i  ex e k u c y a  do osoby  
d łużnika może mieć kiedy  mieysce,  lub 
H i e ? It nie iest godne wieku t ego ,  w któ­
r y m  i y  iemy.  Cho ci aż  a lb ow ie m  w  usta­
w a c h  r ó ż n y ch  kraiow przyięto w.ostate-  
czney  drodze exekucyi  areszt  na osobę d ł u ­
żnika,  nie można  iednak pdwiedzieć  że b y  
w  tern nie b y t y  z łamane  wieczne za s a d y  
p r a w a  Nat ury  i pr aw a  s towarzyszenia  
Ludzkiego pod Rządem.  Z  pr aw a  Natury  
Osoba cz ło  wieka iest świętą i niezbędną 
iego w ł a sn o ś c i ą ,  a sto warzy s zerwa ludz. 

kie"  a pod Rządem,  cele nie i n m  był y ,  iak  

Ipokoyność w p r a c y , i u ż y w a i  ie w y  ko­
rzyści ,  tudzież bezpieczeństwo srszelkiey 
własności ,  a zatem i osobistey cz łowieka .  
C s o o a  więc człowieka,  s t o w a rz y iz o c tg o  
pod  Rządem musi b y d ź  wolną,  musi bydź  
o ie t\ka lną  iego własnością,  aby t a k o w y m  

ce lom stać się zrog*o za d csy ć  ,  w i n o y  
ty lko  z tego uż y c i a  wolność. ,  na wolności  

f t k o d o w a ć  m o ż e :  a l f  winę dobrowolną od 
nieszczęścia i pr zyp adk u ustawy sp rawie­

d liwe ro i różniać  po wm ny.  Wina  więc  
dłużnika,  od nieszczęścia dłużnika zasługu,  

ie za pew ne  aa  takow e rozróżnienie,  które­
go t a *  w. ustaw ac h  obcych,  iak w opi tr i  

Koantetu p r aw od a w cz eg o ,  *p niemi idące- 
8** prvypuszceaiącego ogólnie roJciągnienie 
•acekucyl o *  osobę dłużnika  nie znayduic.  
A i  Ła i tanó wmy  się w szczególności  s a d
•»/«<v  m iędzy wierzycictecs, w dłużt 1-

kiem zachodzący®,  a '  p e t r jz eć bn yc h  *a» 
sad prawdz iwo ść  lep iey  «i( i csz cze  w y j a ­
ś n i . —  K a ż d y  wierzyc .e l  p o zy cz a i ą cy  , co 
drugiemu, gruntuie zw yk le  bespieczeństw# 
swoie, a lbo oa maiątku iego,  albo  na c h a ­
rakterze i uczciwości ,  albo a re s zc ie  na wi» 
dzia lney  staranności,  pracowitości  i p r z e ­
myśle  tego, któremu pożycza .  A l e  e s t i e n a  
świecie taki w ie rzy c i e l ,  k t ór y by  w ł a i n o -  

ści sw ey  po zy cz o n e y  ob sola te, to ifstr bez­
względnie Ba to wszystko,  aa  sa m ey  ie- 

dynie owbte dłużnika hypotekę sobie za ­
k ł ad a ł?  A l b o ż  to z y i e m y  w tych wieka ch,  
gdz ieby  osoba dłużnika mogła  się tana e- 

nić •  własność naszą,  i s t a w s z y  się nie- 
w o l e i k i e n  naszym wyp ła ca n a  nem s'ę 

przymuszoną p r i cą ,  l u b  zaprzedaniem i e y r 
x swojego  długu? Có ż  tedy  może p r z y y ś e  
n  nas wierzycielowi  a osoby,  ieiel i  ".uż ni# 
m m i  przy nisy maiątku,  z k tóregoby n a ­
leży tość swoią móg ł  o d z y s k a ć ?  T y l e  c h y ­

b a  zapewne,  i le przy cho dzi ło  wie r zy c i e-  

lóm dawnego  Rz ym u ,  z  okrutnego w p r a ­
wdzie w  postaci,  ale mało,  albo wcal e  nie 
nie różińego w  skutku p r e w a  o we go  d w u ­
nastu Tabl ic ,  które im po zw ala ło  rąbać na  

^wierci swoich d łużników,  i dziel ić się 

s d ę d z y  sobą poszarp*, ne.m ich c i a ł e m !  
Ustawa przeto rotciągaiąca ex e k u c y ą  aż n i  
osobę dłużnik:.,  nie będąc w  niczem u ż y t e ­
czną wierzyc ie lowi ,  mieyaca  w p r a w ó d a v r .  

stwie oświ-conem mieć me  oow ioo a .  C c i  
dopiero , k iedy  ta ustawał nie będąc w  nf- 
czem użyteczną dla pryw atn ych ,  s tawa ła-  

b y  się ieszcze dsio iakó szkodl iwa  publ i­
cznemu dobru J raz bo wi em  Otwierając 
drogę do  nibczemney temsty i nienawiści  
1 niec ierpl iwionych  k r e d y t o r ó w  uśw ięca­
łaby  oc zy w iś c i e  nii^udakie i niemoralne 
uczucia drugi raz dlii dogodzenia tey  t y l ­

ko scmśćia prywaUfiey,  cz /at łab y  mar*
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tw ym  d» długi czai  ę i łodkiem społeczno* 
sei nie iednego ez łowieka ,  któryby  iey zró- 
Źnych względów mógł  się stać ieszcze uży-  
tecznym.  O w i ł e m  ta u s t a w a  samym na­
we t  wie rzyc ie lom b y ła by  s z k o d l i w ą :  w i e ­
r zyc ie l  bo wiem u trz ym y wa ć  i ź y w i ć b y  
musiał  dłużnika swego uwięzionego przez 

przeciąg iego n ie w ol i , i by łb y  razem po* 
zbaWióny,  choć w  części za d os y ć  uczynie­
nia,  ktoreoy praca i staranie dłużnika przy  
swobodzie  osobistey przynieść mu m og ły .  

Jeżeli  zaś kto zarzuci ,  iz dłużnik me m o ­
gący  bydż  z a t rz y m a ny ,  ucieknie, i i edyną 

i ak ą  mieć może własność  swoią ruchomą 
przed exeku cyą  uniesie z sobą? Na  to o d ­
p o w i a d a  się : iż aresztowanie,  którego d o ­
puszcza ustawa,  ostatnim iuż iest stopniem 
exeisucy i, w tenczas ty lko  t r a t ąc ym  mieć 
roieysce, skoro d łużnikowi  nie pozosfaie 
iuż  mc więcey  na sat ys f ak cy ą  wierzyc ie la  
oprócz osoby,- więc u st a wa  ta nie zapobie­
ga  przypadkowi  w  zarzucie wy ra ż on em u .  

A l e  środki ostrożności  nikomu nie są z a ­
br oni one j  i tak dłużnik bez czekania  na wę 1 

a a stopnie w  exekucyi  przepisani ,  przytrzy.  
manym b y d ż  może,  iako niegodziwe zamia  
r y  zdrady na kr zywdę  wierzy  cielą cz yni ący  

przestępca.  L e c z t o  do innego wcal e  pytania  

n a l e ż y , a i ak o  wybo rnie  dopiero w y ł u -  

szczy ł  w g łosie swoim J W .  Prezes App el -  
l a c y i ,  rzecz ta z l imi cy wi lne y ,  do linii 
kr ymiaa lney  i po licy i  poprawcyey  prze­
chodząc,  inny przedmiot  uczynku stanowi,  
i nic w spóloego moim zdaniem z u w a ż a ­

ny m  po prostu  dłużnikiem, i długiem ie- 
gO nie rpa. Pomiiaiąc inne zarzuty  przez 

J W .  Prezesa  A p pel lacy i  iak naydokładniey 

tobięte, ę rzek ł .  ) pytam się wreszcie, ’ c z e ­
go  może chcieć usta-w* przepisująca exe-  

k u c y ą  i  iey porządek przec iwko  dłużnika-  

- * i j  Oto  chce e«& z ^ 9 i j f ć  u cz y u j cń U  wio*

zyc ie low Jakież zados yć  uczynienie bę­
dzie on miał  z osoby ,  iezeli przy  uiey za- 
dney  iuż nie m a: z  własności? Chyba,  p o ­
w t a rz a m  dogodzenie ty lko  zemście i niena­

wiści  s w oi ey j  a tego ustawa sprawiedl iwa  i 
moralna  chcieć nie powinna.  Ustawa także 
ponueniooa nie może mieć w c e l u ,  ani
chcieć kary na dłużnika 5 Jsoby ta padać  
mogła bez różnicy równi* na nte poczctiut- 
go i ako i oa nieszczęśliwego tylko.  W i ę ­
zić zaś  bez uznania w i n y ,  bez osobnego 
na to S ą d u ,  mogłoźby  b y d ź  większa nad 
to okrucieństwo i niesprawiedliwość ? w i ę ­
ksze powikłanie się w ce la ch ?  większe po .  
mieszanie przedmiotów c y w i l n y c h  i kr y-  
mioalnych  , w iedneyże i tey samey  usta­

w i e ? —  Pon ieważ  przeto opiniia Korflite- 
ta prawodawczego  dopuszczaiąca exekucyi  
na  osobę dłużnika : nie odpowiada  zasa­

dom p r a w a  natury i po l i ty czn ego ,  ani
istotnemu celowi  o jaki  idzie w  usta­
wie  i ponieważ kredytar nic przez nią
nie zyskuic ,  bo mu nic z o s o b y  ogo ło co ne j  
t  wszelkiego maiątku przyść nie może ę 
po ni ew aż  z nieszczęśliwym i uie poczc i ­
w y m  dłużnikiem i-ednako obchodzić się oie 
godzi j p o ni ew aż  wolność osobista same­
mu ty]k® przekonanemu wino-waycy odięta 
b y d ź  m o ż e ; - p o n i e w a ż  , nakoniec w i er zy ,  
ciel aą maiątku,  na charakterze dłużnika^ 
na staranności,  pracowitości  1 przemyśle ie« 
go nadzieię odebrania swoiey nalezytości  
mógj  g run to wa ć ,  nigdy zaś bezwzględnie  
na to wszystko  Da samey  tylko  osobie ie- 

go ; a zatem te i  nie może  poszukiwać za ­
spokojenia siebie t y lk o  na maiątku i e g o , 
ani nieszczęśliwego i p n e z  niełaskę losu 
z r u j n o w a n e g o ,  • przez to iedynie z a w ó d  

mu czyniącego  , sroższem przyciskać nie­
szczęściem gnębiąc iego osobę,  z  k t ó r e j  
żadnego pożytku ciągnąć nie m o ż e ,  i k tó­

ra  d la  niego tatnego i«st o w i z c m  tylko



d ów  łączy się zad ani em  J W .  Prezesa Ap* 
pe l lacy i  > C i ł o n k *  Komitetu p r a w o d a w ­

czego odsełaiącem do liaii krym ina lne /  
niepoczciwych  i źle u ż y w a j ą c y c h  kredytu 
d łużn ik ów ,  i iest przeciwko ustawie nieu* 

i y teczney w i e r z y c i e l o m ,  a nasycać  t y l k o  
snogacey zemstę prywatną  ■, zemstę należą­
cą  raczey nad zbrodniami do samey spo­
łeczności  , którey powszechnemu dobru 
na tem zależy , aby kredyt  publiczny nie 

u pa da ł ,  aby  bezprawia  i występki  nie u- 
ch o d u t y  b«z kary.

Przystąpiono  do wo tc wan ia  sekretne­
go i 19 glosami przeciw ko 9 .atnieniła Jzba 

w p r a w o  ex rkucvia  do osoby dłużnika w  
linii c y w d n e y  mieysca n iem a.

Co  do p> tania ; czyl i  w  sprawach han­
dlowych ma mieysce exekucvia  do osoby  
dłużnika bo odczytaney  opinii  Komitetu 
p r a w o d a w c z e g o ,  i i  ma mieysre.

J W .  Morbitzer d e le gow any  Se nator ,  

o św i a d c z y w s z y  s■ ę przec iw opinii  Komite­

tu prawodawfczego wniósł  : i i  gdy w spra­
w a c h  c y w i l n y c h  nie został  dopuizczony  
areszt  o i c b i s t y ,  podobnież w handlowych  
jnie« sca mieć nie po winien,  boby  się to 
sprzeciwiało K o n s l y t u c y i , która w obliczu 
prawa wszystkich równemi  czyni  i rów* 

oey  poddaie opiece.
J W .  D ub ie ck i ,  Repr. Gm iny  6 M. K. 

odp ow ia dai ąc  na p o w y ż s z y  wniosek przed- 
s tawi ł ;  iż w sprawach h a n d lo w y c h  areszt 
Osobisty winien mieć m ie ys ce ,  tak z po­

wszechnego z w y c z a i u ,  tak równie znatu-  
v rJ  u m o w y  po dł u g ,  [którey podd ał  się te* 

prawu.
Przystąpiono do wotowania  sekretne-

1 16 głosami przeciwko i2 zamieni ła  
jUba w pr IWo

*Prawach ha nd lo wy ch  ma mieysce

e x e k u c y i a  do osoby dłużnika,
Poczesn 3 Tf. Marsza lek o d r o c z y ł  pd» 

siedzenie do  dnia 10 Lutego r. b.
Leon Chwalibogowski, 

Sekretarz S e y m o w y  

Z  W a m a w y  d. 3 M arca.
W ypis  z  Rozkazom dziennych'da w oy- 

ska Polskiego 'Jego Cesarzewicowskiey M ar  
tci W . X tfcia Konstantego.

Dnia 25 Lutego 1818 
Z a  N a y w y i s z y m  R o z k a z e m .

O trzy matą żądane dymissyie 
D la  słabości zdrowia  

W  piechocie : Z pułku jgo liniioWe-i 
g o ,  podporucznik Antoni  Jeruzelski , w  
stopniu P o r u c z n i k a . — Z  pułku 5go liniio- 
w e g o ,  Kapi tan  Franciszek Krauze. •—  Z  
pułku igo st rzelców pieszych , Major  Jan 
P ło nc zyń sk i ,  w stopniu p o d p u łk o w ni ka ,  
z pozwoleniem noszenia munduru- 

D la  interersaw familiarnych 
Z  tegoż pułku,  podporucznik A n t o ­

ni Poleski.

W  Korpusie Arty l lery i  i lnżynierów:-  
Z kompanii  M in e r ó w ,  sierżant s tarszy  Jo­
achim D ą b r o w s k i , w stopniu podporuczni­
ka z wpyska ,

Przechodzi na Reformę 
za nie gorliwe pełnienie obowiązków  
W piechocie; Z  pułku 3go l inuowe* 

g o ,  podpułkownik  Jan S / m a u c h ,

- V  - ' < ■ i s
Dalszy  oiag wyszczególnienia P o s łó w  

i D e p u t o w a n y c h  na $e ym  następujący w y  
branych ed z g r o m a d z e ń  p o l i t y c z n y c h ,  k t ó ­

r y c h  P r o t o k ó ł y  są dotąd nadesłane i prze* 
Senat  stwierdzone.

śt Jf oiew óditw a Krakowskiego.
Posłowie.

Z  Powiatów; Jędrzejowskiego,  F c l ix  Wic*

łogłuyyski.

W  « 8 5
olęzarem: ztych przeto wszystkich po wo -
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K r a k o w s k i e g o , D a w i d  Oebschelwitz.  
Kieleckiego , Ignac/  h r :  Komorowski .

.•d- * Deputowani.
Z  Okręgu G m i n n e g o : Miechow skie go ,

Franci:  Borkiewicz.
Z  W otewództwa Sandomierskiego. 

PoAow ie.
2  P ow ia t ó w :  O p a t o w s k i e g o ,  Jerzy  Do-’ 

brzański .
S u s z o w s k i e g o  ; Ignacy I l i lary  Hrab; 

Moszyński .

£  W oitw ództw a Kaliskiego.
1 o, Io w ,,

Z  P o w ia tó w : Szadkow skiego , Ludw ik
'■* ¥C alew ski.

O s t r z c s z o w s k i e g o , Józef  Karsznicki,  

'Wie luńskiego , Konstanty Wichlińsai .  
Wartsk ieg o  , Józef  Stawowski .  
Konińskiego , po  śmierci WładysJ .  s i 
Hrabi  Gurowskiego  wybranego na P o ­
s ła  z  tego Powiatu  , Senat p r ze z n a cz y!  
W iego m ie j  sce P ar łe m  Józefa Zbi iew-  
skiego by łego  drugim Kandydatem oo 
tegoż Poselskiego Urzędu.

Deputowani*
Z  Okręgu  Gminnego:  Cyrkule  II. Miasta  

K a l i s z a ,  J ó zef  Zyc hl lń jk i .

Z  W oiew bdztw a Ptockiez0- 
Posłow ie.

Z  P ow ia t ó w :  Pa ł t usk ieg a ,  Józef  M ło d z i a ­

nowski .
O str o łę ck ie g o » Piotr Staniszewski.  

Deputowani.
Z  Okręgu Gminnego*  P ło c k i e g o ,  Z i ą d z  

Ł u k a s z  Przy łuski .

Z  W oitw ództw a M azowieckiego.
Po słow ie.

2  P o w i a t ó w .  Ł ę c z y c k i e g o ,  Bogumił  Szo­
łowski ,

Z g i e r s k i e g o , Antoni  Ostrowski .  

G o st y ńs ki e go ,  Jan Ch ry zo sto m  Mi-

korski-

O r ł ow sk ie g o ,  Kaz i mie rz  Sokołowski .  

Deputowani.
Z  Okręgów Gminnych:  Cyrk ułu  U. Miasta 

W a r s z a w y ,  A d r y a u  Łuczyński .  
rJ- • . . , . Walenty  Maiewski,

Z  L kręgu Ł ę c z y c k i . g o ,  Xiydz  Jan Jaku- 
howski.

Sta nis ła wo ws kieg o ,  Antoni Siarczyn- 
■sni, w m i e js c u  Stanisława K o p y c i ń -  
sk iego,  k tóry  acz naywiększą  ilość 
kresek na tem zgromadzeniu z y s k a ł  
aa Deputo wa nego ,  gdy  iednak prze- 
pisaney kons iytucy ia  kwoty złotych 
Polskich i o o  podatku  aic  płaci  * prze­
to weikt  post ano wi ł ,  a o y  drugi Aa aa  

d y d a t  n a y w i ę e e y  kresek po K o p y c iń -  
sktm maiący  , zupełnie posiadają cy 

pr aw em  przepisany kwal i f ikacy ią  , u- 
w a ż a n y  b y ł  z a  De putow anego  na 
S e j m  od Zg romadzenia  Gminnego 
Stanisławowskiego.

Z  W oitm biztw a Podlaskiego. 
posłow ie.

2 P ow ia tó w .  W ę g i o w a k i e g o ,  J ó z e f  Gra-  
< bowski .

Bialskiego > Jakób Bu czacki ,  

Deputow ani'
Z  Okręgu Gminnego: Ł u k o w s k i e g o ,  Jakób 

Soćko-
G d y  reszta P r o t o k ó ł ó w  czynnośc i  

Zgromadzeń Pol i ty cz nyc h  nadesłany i przez 
Senat zatwierdzoną zos tan ie , 'podane  będą 

a o  wiadomości  pubi iczney  osoby na  P os łó w  

i  D e pu t o w a ny ch  w y b r a n e  od tychże  Z g r o ­
madzeń.

Z a  Zgodność:
Sekretarz leneraloy K o m m i j j y i  

Rz ądo we y  Spraw Wewnętr:  i Pol icy* 

eitig-. Karski.
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Z  Berlina d. 3 Marta 
W  przeszłą  sobotę N. Król  raczy ł  wy^ 

Słanemu z .Szwecyi  do  stolicy tuteyszey  
aktualnemu Szwedzkiemu Sra mb ela now i  i 
Jed. majo row i  Bergemtrohle ,  dać pr yw at ­
ną a u d y e n c y i ą ,  os ktorey  doniost N. Panu 
c"śmierci N.  Króla  Karola XIII  i o wstąpie­

niu na tron teraz panującego N. Król a  

Szwedzkiego  Karola Jana. Potem Bai on  

Taub r  oddał  K M c i  wi er zy te ln y  list iako 
n a d z w y c r a y n y  Pose ł  i pełnomocny Min i­
ster Szwedzki  przy D w o r z e  t u te jsz ym .

Z L m d vn a d  a i  Lutego. 
D z i s i e j s z a  gazeta Goniec ogłasza  list 

7  W i e d n i a ,  podług ktorego Cesarz Aust ry-  

iacki  obiąć znowu m a  koron;  C es ars tw a  
Niemieckiego ,  z t ym  d o d a t k i e m ,  i ż  Na- 

stęp ca  tronu Au st r y i a c l će g o  przezna cz ony  

iest na Król a  Niemieckiego,  a A r c J  X żę  
K a r o l  na,  fel lmar izałk.  Rzeszy , iakoteż 

iz kance laryia  Rz eszy  m a  b y  d l  w  Wiedniu 
przywrócona.  Rzecz  ta  pr zy  dz isieyszym 

urządzemu Nie m ie c ,  nie znayduie tu wca-
W,ary.

W  przeciągu 120 lat prawo Habeas 
( Corgus b y t 0 t o  raz y  *»wiegzone,  ale raz

ty lk o , Ministrowie, którzy g* żądali, 
wnieśli z-. łasney woli o iego zniesienie.

P o g ł o s k a ,  ia k ob y  Bonaparte ba rdz o  

c ho row ał  i nogi mu s p u c h ł y ,  nie potwier­
dzi ła  się podług  n a j n o w s z y c h  doniesień 
z  w y s p y  Si Heleny.

Poprzedzającego  wieczora wystrze le­

nie do X c i a  W  t l l i n g to n s , b y ł  p o dł u g  
pism n a s z y c h ,  u niego ofiicer H an ow er s ki ,  

a  podług innych Bel g ick i ,  z  którym d l a  
pe w n y ch  p r z y c z y n  nieprzyjemnie się r o z ­
stał .  O dchod ząc  l ż y ł  ten ofi icer okropni# 
X c i a ,  co iego officerowie słyszeli.

Podług  l is tów z A  ntigua pod d. 2 

Sty czn ia  Murzyni  t a m t e j s i  okazuią zn o w »  
skłonność do o u u t u , d U  czego m i l i c y i a  
tt«ć za w s ze  musi  w  gotowośc i  do drugi.

Hr. M o i r a ,  te ra z ni ey sty  Margr,  Ha-  
st ing ,  wie lk orz ądc a  w  schodniey J n d y i ,  

ocz ek iw an y  iest na końcu  b. r. na p o w re t 
do Anglii.

Z po wo du zaręczenia X c i a  N a s t ; p c y  

Hessen - Hamburga  z ^rólowną £ lź b i e t ą ,  
oprocz Rodziny  B r ó i e w s k i e y  , daią wic ie  
osoo uczty.  Onegday  Atmassador  Austry-  

a c k i , Xze Esterhazy  , dał  w s p a n i a ł y  o-



, na kt ór y m  i n a v d o w i , ‘ o się oprócz tniey woli  swoiey  rozporrądz ić ,  i* żałoba

P a n a  Młodego  i X c i a  Rejenta,  wiele  Innych 
osób.

Jedno z  pism tut eyszych  w yr aża '  z i a ­
łem ., i ł  z 6j<ł cz łonków parlamentowych 
z a l e d w o  200 znayduie się na posiedzeniach 

i tecnen. i .
Papiery  n a s z e ,  które p o d r o s ł y  się 

c o k o l w i e k ,  spadaią za nay m m ey s za  po.  
g ł o s k ą ,  iak n. p. z powodu zaięcia F l o r y d /  
przez  północną A m e r y k ę ,  w r i a z d u  p o s ł a  

Angielskiego z Wasy ngto ou  , p ó ł e c z k i  Fran- 

c u z k i e y ,  za m a ch u  a a  ży c i e  Wel lingtona  
:. t. d.

Z  Faryża d  20 Lutegc.
W c z o r a y  w  p a ła cu  Tudle r i es  u w i ę ­

z i o n y  został  c z ł o w i e k ,  k tóry  u d a w a ł  się 
b y d ż  Delfinem ( L u d w i k i e m  X V I I ). Fok a-  

z a ł o  się p o t e m ,  źc to b y ł  syn  pomiesza* 
n y e h  z m y s ł ó w  by łego Ra dcy  s taau Dufre- 
sn e ,  Który 11 i w  domu obłąkanych yy C h ą -  
renten siedział .

Z  powo du wystrza łu  d o  A.cia W el l in ­
gtona  uwiezione  tu zostały- d wi e  -łkoby , 
Łs  które p a d a  podeyrzet_ie, po nieważ  w i ­
dziano,  ie przed tern zdarzeniem z a w s z e  z 

w ą sa m i ,  a potem b e z w ą s o w  Jeden s tych 
u wi ęz io ny ch  ubierał  tię po łebraęku  i miał  
przysobie  1500 fr.  Pistolet  z dwiema 
r u r k a m i ,  z k tórych  iedna była ieszcze na* 
b i t ą ,  znaleziono na  ulicy S.  Magdaleny .

W i e l u  offtcerow g iownego sztabu A n ­
gielskiego we'  Fran cyi  pr zy b y ło  z  r o z k a z u  

X ci a  Wel l ingtona do  P a r y ż a ,
W  t e y  chwi l i  zabr ano  tu 14 p a s z k w i -  

I o w , • a m o r ó w ,  Dr u ka rz ow  1 r ozn os ’cieli 
ich P °d  sąd policyj pu pr aw cze y  oddane.

R o z c h o d z i  się tu  pogłoska ,  ł e  i n asz  

K ról  u da się ną kongres Monarchów te g *  
l a t a  d o .^ ie r o ie c .

O d  Brzegów  n izstey  E lby  d. 26 Luttgó.

Z i w ł y  R te l $zw ed ik t m iał w osta*

po nim niema nad 3 miesiące t rwać ,  a tea­
try i zaba wy  w 6 tygodni  maią by dź  ot* 
worzo nem i  W szystk-e g ot o we  pienią­
dze ,  należące do niego dobra Roseosbrrg  
i k leynoty  odkaż a ł  Rró lowe y  , a  po iey 
śmierci  koronie.  __ -

Ko ron ac y i a  nowego  Króla  nastąpić ma 
w  czasie |z« branego teraz S e y m u . —  W Nor­
wegi i  ro z p o c z ą ł  się także d. 2 b. m. S e j m .

Rozmaite W ildom  łci
J. Rro.i  w  co wska  łMość Nąstęp.ea t ro ­

nu Pru-.kiego w sw e y  podroży  do Włoch,  
przejechał  d. 19 Lutego z rana zorszaKietn 
swoim przez Augszburg.

Liczba w Klastorze na górze S. B e r ­
narda ,  rozdanych v roku 1817 porcyv  ie- 
dzema,  wyno s i  34 363.

W  i elki Xże Ros*vy ski Mic hał  przed- 
sięwziąść w krotce ma podroż przez E u -  
rapę,  udając się naprzód do Angl i i .

Z łotr ik  W o l f  w Dreźnie wyna laz ł  me­
t a lo wą  k o m p oz vc y i a ,  która nie tylko ma 
podobieństwo do srebra, ale wszystko  z 
n i e y t a k ,  iak ze srebra z ła twośc ią  w^fca- 
biać można ; z tego powodu n a r w a ł  ia.Ar- 
gyro pha n (srebro ńa oko) Podłus: iego-po­
dania.  ma by dź  na s to łowe  naczynia  bar­
dzo  dogodną. a n

W  Z r  i bat podczas ostatniego wie lk ie­
go wichru,  o tw or zy ło  się na podwórzu >e- 
dosgo rnlnika źrndło,  ktor-  nie tvlko c a ł y  
p o dw ór ze c  zadało, aie nawet  nedzkie do­
m y  tak padmo ezr ło ,  iż się obalaią.

K ról  H.szpańskt m > j iechać  na o d b y ­
w a ć  się m . i ą c y  tego lata kongres M o n ar ­
ch ó w.

Dnia 9 i 10 M a r a  rgt#
C m s  s ł o t  n i w # -o  *■#». ,t<« m*  »

Mr*łat*U  tswaadiswawya^*
1. *• 4-

Korzee Ml- r '  ?*. gr. Ml. gr. Ml. f#
Pszenicy 26 —  24 —  2* —  20 —

— Zy.n *9 *5 ’ S 5 17 ię 17 —
— Jęczmi*"1" 3’’  —  H{* Ig 17 —  16 —
—  O w i u  lfl -  M ,y  u  —  10 15
_  Jsirieł 38 —   ̂<5 —  24 —  30 —
—  Grochu 20 —  19 —  18 —  »7 —
—i JU«p«kn 38 —  36 —  35 —  34 —



fltig  Pieniędzy u> Wiednia i .  4 Marca. nia , gdy tiietylko R< skryptem swoim z d .
C z e t  Zł  Holenderski  Ste inami  Z ł  r. 9 Lutego r. b; N. 353 założenie T o w a r z y *
Czer. W . Cesarski. s twa  t Jego u sta wy  po tw i e rd z i ł ,  ale i po*
Mont a konwency yna  za 100 , Złr- 2g5| ź n i e y sz y m  z d. 19 t. m, i r. do l iczby 4&3

W  b ra to w a  d. 9 *yhlrca: Wydanym Lokal  w Z a m k u  Królewskim na
Czdr. Zł. nol l;  monety  C o u r a n i Z ł p .  1951.  ,3. obrady,  ćwiczenia i skład V u z y k  . ow wy<-

detlo Cesarski . —  —  ,18 - * * 2 ,
Fryi l .  Pruskie . —* . 33 —  —
Luidor  . . .............................—  ł 36 —  —
2«io f rankowy . . . .  —  * 31 —- 12
^zeiuy Wieotńskie  za  100 —  273 —  —
Z io ty  ryński  M ei na mi  . —- . i —  r4

Towarzystwo Przyjaciół M uzyki w 
Krakowie.

z n a c t y ł ,  a irgO Naczelnik JW.  Stanis ław 
Hr  W  oozicki ,  Senator Kasztelan Król.  PoU 
skiegn, Ord. S, Stanis K a w a l e r ,  Urząd Pre­
zesa  T o w a r z y s t w a  przy jąć  r a c z y ł . —  Usta­
w y  T o w a r z y s t w a  wk r ó tc e  drukiem ogło­
szone zostaną1; tu poprzedoiczo uwiadomią 
się p n y i a c i o ł  Muzvk«,  z chcący przystą­
pić do t e g o  T o w a r z y s t w a ,  maią  zg łas zać  
się do JW. JJ, Sebastyana  Hr. Sierako­
wskiego,  b y w s z e g "  Kustosza Koronnego,  

M u z y k a  do wy so ki eg o  z a d n i  na sz yc h  Rektora  Akadem. i  Krak:  Senatora W .  M.
dor  rowadz  >na stopnia,  siała się prawie  
istotną częścią dobrey  E d u k a c y i ,  1 nie- 
dzi w, bo ta n iewyczerpana w dziełach i w y  
ual  1 zkacii swoich sztuka przez s w óy w p ł y w  
i moćy iak:ą ma nad umysłem i sercem Czło­
w i ek a ,  n y m u i ą c  nasze u cz u c i a ,  .est w 
stanie nadać czynom nas zym w wszelkim 
wz ględl ie  nader Ważay kierunek. A o y  
w .ę ć  M uzykę  w W o l n y m  kr .iu naszym 
zb l i ż y ć  d‘0 ey  Właściwego przeznaczenia . 
przedsięwzięl i  przy jac ie le  Muzyki  połą-

R Proboszcza Katedralnego Krak,  M w a l :  
Ord. S. Stanis: 1: Klas: Zastępcy Prezesa 
T o w a r z y s t w * ,  ItflP do Sekretarza,  tegoż To -  
w r z y s t w r  X. Jacka J a n o w s k i e j  w  Z a m ­
ku K rak ow sk in  pud liczbą lób^^ifzy K o ­
ściele K a t e d r :  zam1eS2.kal.igo, gdzie w  ka­
żdą Niedzielę wpisać  się tinogą. —  Fundusz 
T o w a r z y s t w u  stanowi  składna roczna złp.  
12 od cz łon kó w c z y n n y c h ;  sk ładający ią 
z  góry na lat 10 w kwocie  zip, 120 na leży  
do  l iczby Fu ndatorów i na z a w s z e  w o l -

c z y ć  się w T o w a r z y s t w o ,  ma.ac szczegół- n/m  iest od składki- Cz łonki  honorowe
niey w z a m i a r  e trodz.wignienie , doskona- same oznaczaia .lość p łacy .  Op łat a  l i c z y
lenie i upo*śŁpchmen.e w k r a i u  Muzyki ,  się od dnia 1 l i s t o p a d a  18*7 iako E p o k i
G o Il iWy  o Wi r c s t i ' z a  kwit menie n a u k ,  ta-  założenia T o w a r z y s t w a .  Kaęsierem ie g o
j e m ó w ,  kutijżtÓW i uuiieuiętności W y s o -  ie-st Jan Now akowski ,  mieszkający przy pta­
ki R c ą d . ą ć y  Senal VV.N, i ś. N. M. Kraso* Cu S. Sz cze pan a  pod Nrem 361-
Wa i iego O k r ę g u ,  u w i e ń c z y ł  ich usilne, a-  W Krakowie  d. 26 Lutego 1818.

~~ Z  7  °  n  1 fc E  A .
T r y b u n a ł  C y w i l o v  p ier ws rey  Instancyi  W o i e w o d r t w a  Krakowskiego .  Z p o w o d u  

iz temim do nskuteczniea a wy  >oru Administratora Dóbr m a s i y  kredałney  T e o d o r a  
W e ss l a  na dzie.i 18 Grudnia r. z. naznaczonyfk dla niestawienia się Wierzycieli  te y że  
n i a s s y ,  bezskutecznie upłynął , .  T r y b u n a t  przeto n o w y  w  tey mierze tertuih n a d z i e ń  
9 Kwietnia r. b. goaz ję 3 po południu w y z n a c z a ,  na którym równie wieś Strzegowa 
w  Powiecie Pileckim , \ V o ie w ćd i t v  .e Krakowskiem l e z a c a ,  a do massy w s oo m ni o ne y  
T e o d o r a  A esśla na leżąca  w t rzechletnią pcissessyir od dni* *4 Cz erw ca  1818 r z a c z y ­
ni ć się m a i ą c a , pod warunkami  w Kancel laryi  T r y b u n a łu  dla potrzebney każdego  in- 
formacvi  i ł o i  >nenai , .zięcey di iacemu przez publiczna l i c y tacy ią  w y pu sz cz o n e  zosta­
nie ,  w skutku czego T r y b u n a ł  w z v w a  tak w i er zyc ie l i  \ na s ’r" krydaloey  T e o d o r a  W es-

egov*anym Sęd tia Trybuna  _ 
na termtę.e ozuaczooyin stawi li  się. w  K rak ow ie  d. 9 Lutego tfi 8 r.

M  Gostkowski, Prezes.
Mochnacki, Sekretarz,*$k?e



X  2 , 1 0  y f
Podpisany R e ^ l o c y i ą  T r yb un a łu  I. Instancj i  W o l n e g o , Niepodległego i ściśle Neu­

tralnego M^nsta K r a k o w a  i iego Okręgu pod cfment 25 Lutego 1. b. do Nru 209 w y s z ł ą ,  
do  spj zeda ży  kamienicy e j a e y  pr zy  ul icy  Szerokie/  p"ó& l ic łbą 78 , a drugiey pr zy  ' u li cy  
G r o d z k ie j  pod L.  82 w Krakowie  położonych  , niegdy ś. p. Antoniego Szretera,  O b y  w at e-  
l a  Miasta  tego własnych,  de legowanym  będąc. N niey »r, m . a w i a d ,  r . ia  , iz  też kamie* 
nice urzędownie przez trzech w  sztuce bi tgtych  T a x i . t o r ó w  przysięg łych  o s z a c o w a n e ,  
a  mianowic ie  pod Nr 78 zł .  poL  10,440, zaś pod Nr. 82 z. p- 5,560,  przez publiczną 
l i c y t ą c y ią  p r z y g o t o w a w c z o  przed podpisanym o d b y a ź  się m a i ą ć ą j  pierwsza  dnia ętego 
K w i et n i a  r. 0. a  druga pod Nr. gs  oznaczona  dnia i3go tegoż samego miesiąca i Kiku 
aa g o t o w ą  srebrną monetę, kurt  w kraiu tym m a j ą c ą ,  sprzedane będą. Ż y c z ą c y  sobie 
t a k o w y c h  n a b y d ź ,  zecbcą  się na terminach w y ż e y  wy sz cz eg ó ln io ny ch ,  w kamienicach  
l i c y t a cy i  podpa-daiących  ̂ o  godzinie ptey przed południem , zaopatrzeni  w  wa d ia  pr zy *  
z w o i t e , dziesiątą część summ sza cu nk o wy ch  wy nos ić  maiace ,  zna yd ow ać .  Co  s ^  
t y c z e  w a r un kó w  l i c yta cy i  , o tych każdego dnia z rana  u podpisanego hotn mis sar za  
za i n f o r m o w a ć  się m oż na  będzie ,  które także przed rozpoczęc iem się l i c y t a cy i  g łośuo  
o dc z y ta ne  zostaną.  W K r ak o wi e  d. Lutego i8 i£  r.

j f  MiętuszewsH.
3 W .  Ł u k a s z  G r a f  Bninski,  Starosta So ko lni ck i , orderow rożnych ^ w a l p r ,  za m e -  

s i k a ł y  w  dobrach w Gubernii  V. nły iskiey w  Jmperii R Msyisku  j  po łożonych  uiaiąc dobra  
Dziedz iczne iako i różne stosunki j j teressów t i.k w K r ó le s t w i e  Polskim «ako j w  W,Xięz*  
tw ie  Pozoansk im iest w  p rzy pa dku  , i ż -Sekretarz niego Anto ni  Pedg  >rski prze*.onany 
o f a b r y k a c y ą  podpisów i ręki ieg o ,  skradł  przy  rózych  W a .n /c h  iami l i inych Papierach-  
S kr y pt ac h ,  i Pieniądzach, pieczęć iodowitą ; la iwo  więc móg łb y  fa brykować ,  z b y w a ć  na­
w e t  i pod d aw ną  d a t ą  obligi Rewersa lub inne w a żn e  ręczne T r an sa kc y e .  O ś w i a d c z a  
w i e c ,  iż p rze c i nko wsze lk im ręcznym nieurtędownie sp orządzonym dokumentom pro* 
t e g t u i e s i ę ,  ostrzegając wsze lkich Interesantów,  i i  t ak o w e -‘ni n r z y i m o w a ć ,  ani oku­
p o w a ć ,  ani t a k o w y m  w ża d ny m  sposobie za d os y ć  czynie  nisbędzie Jiaaieniem J W .  
Łukasza  Grafa Bninskiego do wiadomośc i  podaie u m oco wa ny  do  te y  czy ności.

A n d rzey  R udzki.
N i i e y  podp is any  Komornik  są d o w y  P c w i a t ó w  Miechowskiego i Olkutkiego do  

p o w s ze r h n ey  kogo to interessować może  podaie da w i a d o m o ś c i ., iż  w  dniu 15 i ba-  
stępnych  M a r c a  r. b. od godziny  9. z rana za cz yna iąc  , n a b y w a ć  się będzie .. M.eśeie 
O b w o d o w y m  Olkuszu  w  Kance lary i  Komornika  pod JL. 38. Sprzedaż  zg iętych Effektuw, 
iakó  to: Sprzętów d o m o w y c h  d r ew ni a ny ch ,  C y n y ,  m o s i ą d z * ,  Sukien ż y d ow sk ic h  
k o m ó d ,  k r ze s e ł ,  k a n a p ,  garca miedeianego,  4. w o t ó w ,  z b o ż a ,  b y d ł a ,  1 . 1. p. tudziez 
w y d zi e r ża w i e n ie  Domu pod L .  38. w  Rynku miasta Oikus za  s to iącego ,  z p i w n i c ą ,  
Jzbą S z y n k o w n ą , na rok i e d e n , ż y c z ą c y c h  l i c y to wa ć  na  dzień i godzinę p o w y i  zapra­
sza. W Olkuszu dnia 20. Lutego  1818 roku.

jFWorfottijM.
F r e z u  Sądu A o p el la cy yn eg o  Waln ego  Niepodległego 1 ściśle Neutralnego Miasta 

R r a ! o w a  i iego Okręgu.  Stosownie do a r ty ku łu  n S ^ K o d e i c u  Cy w i l ne g o  podaie do 
pu bl ic zpe y  w i a d o m o ś c i , iż  T r y b u n a ł  I. In sU ncy i  i s g o i  k r a . h , na prośbę K a t a r z y n y  z 
F a ł ó w  N i e m c z y k o w e y  włościanki  z wsi  Luszowic do Państwa Jaworzna na leiącey  , ż ą -  
da ią ce y  ogłoszenia nieprzytomności  M ałż onk a  Kaspra Niemc zyk a  więcey  od lat czte­
rech w  m i e js c u  ostatniego zamieszkania  w  vV»i L us zo w ic a ch  nieprzytomnego,  w y d a ł  w  
dniu 22. Grudnia r. z.  1817. s tosownie do ar ty :  116. Rod. C y w i l .  W y r o k  polecaiąi ,y 
Jaluze dochodzenie nieprzytomności  wspomnionego K a i o r a  N i e m c z y k a  Sędz iemu Po­
koju Okręgu Chrzanowskiego .  —  W Kr an ów ie  d. 19 Lutego  1818 roku.

Nikoi otuicz.
Rautach Seir Sądu Apeli'.

D a . a  t t  M i e s i ą c  Marca  1818 roku •  godzinie 9 r»i . j«y L onJu przy  Ulicy Szp i -  
tfilsCy pod L . 5 Q2 * sprzedane b ę d ą  za gotową w y p ł a t ę  Narzędzia Stolarsk ie, Macbtnjr 
1 t U .  C h ę ć  kupienia m a s ą c y  zechce się w  o z n a c z o n y  tn nj ieyscu 1 czasie z n a j d o w a ć .  —  
i r  Arzfcnw.e D a : a  5go  M a r t *  1318. M

jo n  N /p . Franki, Komornik.


